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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
R o z k a z  D z i e n n y . — W kwaterze głównej na 

P r a d z e ,  dnia 13 czerwca 1831. ^
Postępują  na K ap itanów  k lasy  1. Dowodź-  

ca ko wi pan i j 2 lekkiej pieszej,  Kapitan k la ­
sy 2 Adamski Stanis ław,  i Dowódzca  kom ­
pani i  4 lekkiej  pieszej,  kapitan klasy 2 L e ­
wandowski  Grzegorz.  —  N a  K apitanów  k la ­
sy  2. Z kompani i  3 Lekkiej pieszej Porucznik 
Giedrojć Justyn i a bu tery i i  lekko - konnej ,  
Porucznik S k ra c h a  Je rzy , do kompani i  1 
pozycyjnej  pieszej.  —  Z kompanii  5 po zy­
cyjnej pieszej Porucznik Romiszewski  Ii ipo 
lit, do kompanii  4 pozycyjnej pieszej.  — W 
kompani i  2 pozycyjne j ,  Porucznik Klasen 
S tan is ław.  —  W kompanii  2 lekkiej pieszej,  
Porucznik Rylski Paweł .  — W kompanii  3 
lekiej pieszej ,  Porucznik i lora in  I g n a c y . — 
Ze Sz tabu  artyleryi  czynnej ,  Porucznik  Gło- 
wczeński  Józef,  z p rzeznaczeniem na Adju* 
tanta Sz tabu arlyleryi.  — N a  Poruczników.  
W  dyrekcyi  ar tyleryi ,  Podporucznik  W y-  
Siekierski Grzegorz.  — W parku a r ty l e ry i ,  
P odporuc zn ik  Siedlikowski Wincenty  W 
ba le rv i  2 lek k o - k o n n e j , Podporucznik Mi­
cha łowski  Ignacy.  — W bateryi  3 lekko-kon- 
n e i  Podporucznik  Menciński Konstanty.  W 
kompani i  3 pozycyjnej  p iesze j ,  P o d p o r u ­
cznik Smidecki  Felicyan.  — W kompanii  3
lekkiej  pieszej,  P o d p o r u c z n i k  Nejman Ale­
x a n d e r . — N a  Podporuczników.  V\ b a t e ­
ryi 4 lekko-konnej  , Podoficer  Ordon K o n ­
stanty.  — W bateryi  3 lekko-konnej ,  Podoi -

f icerLange  Lud wik .—W  kompani i  1 pozycyj- 
nej pieszej , Podoficer  Żukowski  J o m a s z . —- 
W kompanii  2 pozycyjnej  p ieszej ,  Podoffi- 
cer  Radoński .  — W  kompani i  2 lekkiej p i e ­
sze j ,  Podoficer  Diet r ich Jan.  — W kom ­
panii  3 lekkiej ^pieszej, Podoficer  Dom ag al ­
ski J a n . — W oddziale  rakietników pieszych,  
Podficer  Piątkowski Jan.  — Z kompanii  lej 
lekkiej pieszej ,  Podof icer  Szabiicki  J oz e f ,  
do kompani i  5ej pozycyjne j pieszej.  — Dó 
p a rk u  a r t y l e r y i . Z kompanii  3 pozycyjnej  
pieszej ,  Podof icer  Łęski  J a n . — Z ko m pa ­
nii 5 pozycyjnej  p i e s z e j , Podoficer Lisie- 
leski  F e l ix .—Z kompanii  4 lekkiej  pieszej ,  
Podof icer  Zieliński Michał .  — Do bataljonu  
a r ty le ry i . Z bateryi 1 l e k k o -k o n n e j ,  P o d ­
oficer Zaborowski  Fel icyan .  — Z bateryi  2 
lekko-konnej ,  Podof icer  Czachnowski K a ­
rol .— Z bateryi 4 lekko-konnej ,  Podof icero­
wie: Starzyński  Ignacy i Rudnick i  Józef .— 
I)o o d d z ia łu  Jenerała Chłapow skiego . Z b a ­
teryi 3 lekko-konnej ,  Wachmis t rz  Mal inow­
ski Andrzej.  —  Postępu ją  na K apitanów .  
Adiutant  połowy Naczelnego W odz a ,  Poru* 
cznik Nabielak Ludwik .  — Do p u ł k u !  p ie ­
choty: z tegoż pułku  Porucznicy:  D o b rz y ń ­
ski Ludw ik  i Stępkowski W in cen ty ,  ostatni 
z pozostawieniem przy obowiązkach  Adju- 
ta n ta  ba ta l ionowego.  — Do pułku  2 p ie ­
choty, z tegoż pułku Porucznicy:  Bojarski  
E d m und ,  z pozos tawieniem przy obowiąz­
kach Adjutanta batal ionowego.  Gajew ski F e ­
lix, Korzeniewski  Ludwik ,  Zapa łowski  Jan*
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P o m o r s k i  F e l i x  i D ek ań sk i  L u d w i k .  •?— Do 
p u ł k u  3 p i e c h o ty ,  z t e go ż  p u ł k u  P o r u c z n i -  
c y :  G r a b o w s k i  J i a j e t a n  , R y c h ł ow sk i  Jó z e f ,  
P r z e w ł o c k i  F r a n c i s z e k  i C ichówsk i  K a c p e r ,  
o s t a tn i  dwa j  z p o zo s t aw ie n i em  p r zy  o b o ­
w i ą z k a c h  A d ju ta ń tó w  b a ta j j o n ow yc h .  — Do 
p tiłk u 4go p i echo ty , z t egoż p ułk u Po  ru - 
cznicy:  Kosicki  A le x a n d e r  , J a ń o w i c z  K a ­
ro! ,  Dun in  Ju l i an ,  Dłusk i  A n t o n i ,  K u l c z y ­
ck i  J ó z e f ,  z pozo s tawie nie im p rzy  o b o w i ą z ­
ka c h  Ad j u tan ta polo wcgo  p rzy  J e n e r a le  D y -  
wizyi  M a ła c h o w sk im ,  Do wód z cy 3 dy wizy i 
pi*echoty; Ło sow sk i  M a t e u s z , Przei-adzki  A- 
d a i n ,  Ni e i n cn to w sk i  T a d e u s z ,  z p o s t a n o ­
w ien ie m przy o b o w ią z k a c h  a d j u ta n t  a p u ł k o ­
w ego ,  P a w ło w s k i  W o j c i e ch  i P r ż e m d z k i  T y ­
fus . — Do p u ł k u  5 p iecho ty :  z t egoż p u ł ­
ku P o r u c z n i c y ;  J u r k ie w ic z " 'M ic h a ł ,  C z a r ­
nec k i  Anton i ,  Br cań sk i  F a u s t y n ,  z po zo s ta ­
w i e n i e m  przy  o b o w ią z k a c h  A d ju ta n t a  po-  
J o w e g o  przy D o w ó d z c y  2 b r y g ad y  l dyw i -  
zyi p i e ch o ty ,  i Sz laski  Felix". —-■ Do p u ł k u  

JJ p i e c h o t y :  P or uc zn i cy ^  R a cz yń sk i  A d a m ,  
Zie l iński  O nu f ry  i Ri jen.ski An ton i .—W  p u ł ­
k u  7 p iecho ty :  P o ru c zn ik  Ja w o r sk i  Teof i l ,

>  p o z o s t a w i e n i e m  przy  o b o w i ą z k a c h  Adj l i ­
t a n ia  po low ego  p r zy  J e n e r a l e  Min i s t r ze  woj* 
n y . — Do p u ł k u  S p iecho ty ,  z t e goż  p u ł k u  Po*- 
rucz n icy :  Stawiski  A n d r z e j ,  M a c h a rz y n s k i  
l g n ą c y ,  N ow ińs k i  A n t o n i ,  Sł lnicki  Win* 
c e n t y ,  K aw ęc zy ń s k i  M a ry a n  i M i l a ty ck i  
Joz e f ,  o s t a tn i  d waj z p o z o s t a w i e n i e m  p rz y  
o b o w i ą z k a c h  A d ju ta n to w  b a l a l j o n o w y c h  i 
P ią tk ow sk i  Fe l ix  z p o z o s ta w ie n ie m  pr zy  o- 
b o w i ą z k a c h  A dju nk t a  G u b e r n a t o r a  m ia s ta  
W a r s z a w y .  — Do p u ł k u  g r e n a d y e r ó w :  z te-  
goz p u ł k u  P oru cz n ic y :  Z a b ł o c k i  A n to n i ,  z 
p o z o s t a w i e n i e m  pr zy  o bo w iąz kac h  ob o źn e -  

D yw izy jne go  , Osmolski  Ignacy ,  Chmie -  
J m s k 1 M i k t o r ,  Roszkowsk i  A n to n i ,  F e h i -  
szew sk i  W a l e n t y ,  Racz yńs k i  Woj c ie ch  z p o ­
zo s t a w ie n ie m  przy o b ę w i ą z k a e h  K w a t e r m i ­

s t r z a  p u ł k u ,  P ą g o w s k i  S ta n i s ł a w ,  Mic ha l sk i

L u d w i k ,  G nie wk ow sk i  W i n c e n t y  i S a d ł o  w- 
ski Grz ego rz .  —- Do p u ł k u  I s t r z e lc ó w  p i e ­
szych:  z tego z p u ł k u  P o r u c z n i c y :  C z e r w i ń ­
ski J a n ,  F r e z e r  August  i Obrębski  S e w e r y n .  
Do  p u ł k u  3 s t r ze lców  pieszych:  z t egoż p u ł ­
ku  P ou icz n ic y :  Gal iński  Anton i ,  z p o z o s t a ­
w ie n ie m  przy  o b o w i ą z k a c h  k w a t e r m i s t r z a  
pułkÓWcgo i Majewski  W i n c e n t y .  —  Do p u ł ­
ku 5 s t r ze lcó w p ieszych,  z tegoż p u ł k u  P o ­
rucz n icy :  Noskowsk i  Jan,  P o p ła w sk i  P a w e ł ,  
Czy że w sk i  Fi l ip,  Rybick i  StardsłAw i z p u ł ­
ku  1 p iecho ty ,  Poruczn ik .  Z ad u n a j s k i  W i n ­
ce n ty .  —  W  p u łk u  w e t e r a n ó  w c ż y n n y c h  , 
P o i u c z n i k  K a r w o w s k i  Fel ix,  ż p oz os ta w ię -  
n ie m  pr zy  o b o w ią z k a c h  Adju l an ia  p la cu  
t w i e r d z y  Za m oś c i a .  — D o  p u łk u  9 p i e c h o ­
ty , z p u ł k u  7 p i e c h o t y , P o r u c z n i c y :  Z are -  
b e c k i  W in ce n ty ,  Kra lowsk i  Ja n  i G a d o m s k i  
W oj c i e ch .  — ' Do  p u ł k u  10 p iecho ty ,  *  p u ł ­
k u  •'5 p i e c h o t y , P o r u c z n i c y :  N ie sz kow sk i
J a n ,  H a n u sz  Jan ,  Iwiński  F r a n c i s z e k ,  P o ­
tocki  Mi ko ła j  i G o ł ęb i o w s k i  Antoni .  — Do 
p u ł k u  l i  p i e ch o ty ;  z p u łk u  1 p ie cho ty ,  P o ­
rucz n ic y :  Sn ars ki W ł a d y s ł a w ,  Ł a z o w s k i  
Jan,. M a rko w sk i  A d a m ,  K u ro w s k i  J a k ó b ,  
J a b łk o w s k i  L u d w ik  i z pu łk u  2 s t r z e lc ó w  
p i e s z y c h ,  P o ru c z n ik  Wi s i l e w sk i  An ton i .  
D o  p u ł k u  12 p ie ch o t y ,  z p u ł k u  p iecho ty ,
1 o ruez n ic y :  Z by szew ski Bruno  i D r o z d o w .  
skt  Wik to r .  —  Do pułki i  13 p iecho ty ,  z p u ł ­
ku 3 p i e c h o t y ,  P or u c zn ik  Urbański  J ó z e f  i 
z p u ł k u  5 p ie ch o ty ,  P o r u c z n ik  P o m o rs k i  
P a w e ł .  — Do pu łku  14 p i e c h o t y ,  z p u ł k u  
3 p i e c h o t y ,  P oru cz n ic y :  B i a ł k ow sk i  J att j 
F o lk ie r sk i  Józef .  — Do p u ł k u  15 p iecho ty :  
z p u ł k u  g r e n a d i e r ó w .  P o r u c z n i k  C z e c h o w ­
sk i L e o n ;  z p u ł k u  3 s t r z e lc ó w  p i e s z y c h  
P o r u c z n i c y :  Kozick i  K.'aról, i K a r a b a n o -
w icz  L eo p o ld .  — Do pu ł ku  J6  p i e c h o t y :  z 
p u ł k u  1 s t r ze lc ó w  p ieszych  P o r u c z n i c y :  
W ł o d e k  H ip o l i t ,  B a ra n o w sk i  W i n c e n t y ,
Ja łonow sk i  Jan ,  K o n d r a c k i  Sz y mo n :  B o n .  
dk ow sk i  J ó z e f ,  i z p u ł k u  1 p iech o ty  Poru«
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i z n i k  T o b i a n  F e r d y n a n d .  —  Do p u łk u  20 
i e c h o t y : 7. p u ł k u  .6 p ie ch o t y ,  P o ruc zn i cy :  
ac iorkowsl l i  K a c p e r ,  J ezier sk i  W o jc ie ch  i 

Żdz i tow ieć k i  Apo l i na ry .  —  Do p u ł k u  2 igo  
p i e c h o t y :  z pu łk u  5 p i e c h o t y ,  P o r u c z n ic y  
D ę b y  S lani s ła  w, Ko w nack  i . J a n  z p u ł k u  6: 
p i e ch o ty  P o ru c zn ik  KarUiiski Wa le ry ,  z p u ł ­
k u  7 p ie cho ty  P o r u c z n i k  P ep ers k i  Anton i  , 
i z p u łk u  3 s t r z e l c ó w  p ieszy ch  , P o ru c zn ik  
R e k i e r t  An tonC —  Do  p u ł k u  22 piechoty:  2 

p u ł k u  2 s t r ze l có w  pieszych,  Po ru c zn ic y  : R o ­
hoz i ńsk i  P a t r y c y u s z  , W ę ży k  P aWeł ,  Metz-  
l e r  N e p o m u c e n ,  i z pu łku  4 s t r ze lc ów  p ie ­
szych ,  P o ru c zn ic y :  i l od z ew ic z  Antoni ,  Ko ł -  
dowsk i  F ra n c i sz ek ,  i Gasi  aro wski  An drze j .  
Do  pu ł ku  23 p i e c h o ty :  z pu ł ku  w e te r a n ó w  
c z yn n yc h  P o r u c z n i k  G a ł e ck i  Kaz imie r z ,  z 
p u ł k u  3 p ie c h o ty ,  P o r u c z n i k  Ja wo rs k i  Dy-  
on izy ,  i z p u łk u  S p ie c h o ty P o r u c z n sk  O ls z e ­
w sk i  L e o n .

- P rze n ie s ien i  zo s ta ją .  Z kompa n i i  1 p o ­
zycy jne j  a r ty lę r y i  pieszej  Kap i t an  So leck i  
J o z e f ,  d o p a r k u  a r t y 1 c ryj . k - Z k o  tup a n ii % 
p ozy cy jne j  P o r u c z n ik  I l adusk i  l i a n d y d ,  do 
k o m p a n i i  3 po zy c y jn e j .  —  'L k om p a n i i  I 
lekk iej  pieszej  P o ru c z n ik  Cha jęcki  Antoni ,  
do komp an i i  4  pozycyjne j  pieszej .  —  Z b a ­
t a l i o n u  a r t y l ę r y i ,  P o d p o r u c z n i c y :  W a s z k i e ­
wicz  Anton i ,  do ko mp an i i  1 poz ycy jne j ,  i  
H ęmbi e l iósk i  L u d w i k ,  do kompani i  4 p o z y ­
c y j n e j . — Z ba te ry i  4 l e kk o-konne j  P or uc zn ik  
D ob os zy ń s k i  M ic ha ł ,  do  p a r k u  a r ty lę ry i .  —  
Ż  o d d z i a ł u  r ak ie tn i ków ’ pieszych ,  Po ru c zn ik  
Bierzyxiski  T e o d o r ,  do Dy rek cy i m ły n a  p r o ­
c ho w eg o .  Z  p a r k u  af fyleryi  P o d p o ru c z n ik  
W  ę |  lin s k i X a  we ry , do, ko mpa n i  i 1 pozy cy j * 
siej pieszćj .  —  Z p u ł k u  5 s t r ze lców p ieszych ,  
P o d p o r u c z n i k  Stępk ow sk i  Sylwes te r ,  i z p u ł ­
k u  13 p iecho ty  P od  po r u c z h i k D łóz  <d ów s k i 
J an ,  o b a  do b a t a l j o nu  a r ty lę ry i .  —  Z p u ł k u  0 
p i ec ho ty  P o r u c z n i k  Bagn ie  wski  B y o n i z y /  
do p u łk u  5 p ie cho ty .

Naczelny Wódz siły zbrojne) narodowej, 
(pódp.) Skrzynecki.

O dezw a A n ton iego  hr. O strowskiego , send* 
tora w ojew ody , jenera ła  dowódzcy gwcirdji 
narodowej .

Gwardjo Narodowa! Obywatele żołnierze !  
Winszuję wam dnia wczorajszego , by ł  0 0  dla 
waś nader zaszczyinym, daiern dobrze zasłużo­
nej ch luby,  bośęie podwójnej dopełni l i  powin­
ności, Jak obywatele,  i gorliwi Polacy,  dziel i­
liście wewnętrznie 6iine pat r jotyczne czucia z 
całą ludnością stolicy ; serca wasze, jak wszy­
stkich dobrze myślących,  zgrozą przejęte by ły  
na powzięcie wiadomości,  jakoby is tniał  nę* 
dzny spisek ki lku,  na zgubę kraju,  na zgubę 
najświętszej sprawy.  Pojęliście od razu całą  
słuszność ostrożności tak Wodza Naczelnego,  
jako i Rządu Narodowego, którzy o ciężką zdra* 
dę ob winionych,  bez zwłoki ująć kazali; by l i ­
ście w tern również skorymi w pomocy jak sp r ę ­
żystymi i roztropnymi w Wykonaniu,  co wam 
właściwa poleciła władza; aleście nśezaprzecze- 
nie pod tym względem na najwyższą zasłużyli  
pochwałę,  is wśród chwilowej burzl jwośęi ,  t 
rozognionych umysłów, mimo żó' sami  byliście 
wzruszeni,  utrzy pialiście porządek publiczny i 
osób zabezpieczenie,  które jeżeli  są Winnemi,  
niech sumienna sądu sprawiedliwość,  naj śńr0- 
wsze wyda wyroki,  niech st łoczeni zostaną wła. 
sną nikczeniłiością i całem brzemieniem praw, 
karzących n a jo h y d n ie js zą  zbrodnię  z d r a d y  
o jc z y z n y ; wszak o tę pomstę w drodze prawa 
tak cienie poległych wojowników, jak i my 
żyj ący, wołać n i e p r ze s ta n ieęny . . . L e c z  równię 
niedopuściemy,  aby n aj sztachet n i <? j s 1 ą 1 e w o I u c j ą
0 wolność i niepodległość,  na której  bieg,  ca­
ła Europa ma zwrócone uwielbienia oko, miał  
splamić jakowy' arbit ralnością,  nierozwagą i 
gwałtem, nacechowany wypadek. Dziękuję wasn 
tedy ko l l edzy ,  iż tak im iście się o k a z a l i ,  j l -  
kimi być powinni Gwardziści Narodowi; obok ,
1 jako skutek mej ku wam wdzięczności ,  jak 
niemniej ,  że sw a  mi podzielam ca łą  miłość i 
sta runek wedle dobra ojczyzny, zawsze tam,  
gdzie będzie przyzwoita i przynależna , e n e r ­
gicznym będę l idmiczeoi  wspólnych uczuć'ną-
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s z y c h ,  g runt uj ący ch s i ę  na tej z asadz i e,  iż w 
dr odz e  w ł aś c i we j ,  z ba wi e ni e  o j c zy zny  oaj pi er-  
w s z e m  pr awe m być  p ow in no .  P rz yj mi jc ie  ko l .  
l e d z y  b r a t e rs k ie  naoje p oz dr owi en i e .  —  W War­
szawie d. 30 cze rwca 1 831  r. —  An to ni  O s t r o -  
w sk iy  j e n e r a ł  dowodca Gwardj i  Na r odo we j ,

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
Na Li twie  z a pr owadz ono  rząd c en tr al ny  t y m ­

czasowy:  po d ob n o w K ie ydan aćh  r ez y du ją cy .  Na 
cze le  j e go  stoi  b y ł y  j e n e r a ł  wojsk p o l sk i ch  s e ­
nator  kaszte lan T y s z k i e w i c z .  Woj sko  s ię  o r ­
ganizuje  w p ie ch o c i e  i j e ź d z i e ,  na wzor  na sze ­
go: i formujące  s ię  p u ł k i  dal sze ,  po nas zych,  
w ciągu,  l iczą numer* .  P o ł ą c z y l i  się  z woj ­
s k i e m  narodowem powst ańcy  z nad D ź w i n y  z 
powiatu D z i s n e ń s k i e g o .  Je de n o d d z i a ł  u d a ł  
s ię  Ku Muhi lewu.

D o  kommi ss j i  wy z na c zo n ej  dla pr zej rze ni a  
pap ier ów zabr any ch a r es z to wa n ym ,  n a le ży  t a k ­
ż e,  de pu to wan y Zwi e r k o w s k i .

Rozczulający b y ł  wi dok,  k i e d y  wś ród z g r o ­
m a dz one go  l udu w z es / ł ą  ś r odę ,  p r ze mó wi  |  "ko­
ma n ' S o ł t y k ,  z a pr o w a d a i ł  o b e c n y c h  przed m i e ­
s z k a n ie  s ę dz i we g o  ojca sw oj eg o ,  tego m ę c z e n ­
nika w o l n o ś c i ,  i u k a z a ł  w k r z eś l e  dz i ew ię ć -  
d z i es i ę c i o l e t n i e g o  starci?.

Bad a s in po dej rz any ch  o db y wa j ą  s i ę  c iąg l e  i 
z d ok ł a d n o ś c i ą  ; wczoraj wezwa no  "ki fka osób  
do ud zi e le n i a  p o t r z eb n yc h  obj aśni eń .

R y d y g i e r  w s z e d ł  znowu do Lubl ina z szu-  
m n e m i  o g ł o s z e n i a m i  o z w yc i ę z t w i e  nad W i e ­
p r z em  (e-hyba s żczęśLwą u c i ec zk ę,  z w y c i ę z t w e m  
nazywa. ;

N a d e s z ł y  wprost  od j e n e ra ł ó w C h ł a p o w s k i e ­
go i G i e ł g ud a  rap porta do N a c z e l n e g o  Wódz*  
p om y ś l n e  : juz z nad Wjjjj ; wk ró tc e  z a p e w n e  
o g ł u s z o n e  zostaną pu bl icz noś ci .

Ui zędni cy komm,issji  rządowej  pr zycho dó w  
? skarbu z ło ż y l i  w of ierze na sz pi ta l e  wojsko-  
we s u m m ę  z ł p tys iąc oś md zi e s i ą t  gr.  22 tu - 
d z i eż  dos tarczyl i  l ekars tw dla szpi tala c ho l er y ,  
cz.nyeh w Powązkach za zł .  548  gr.  [ ] ,  *a któ-  
t e  to odary kom mi ss j a  rządowa wojny oświad-  
cza niuiejsz^m podz i ęko wa ni e  t y m ż e  P P .  u rz ę .

d n i k o m ,  w i m ie n iu  c i e r p i ą c y c h  obrońców ojefcy.  
z n y  , dla k t ór yc h r ze c z o n e  of iary p r z e z n a c z o ­
ne  z os ta ł y .  —  W Warszawi e  27 czerwca 18 3 1  r. 
S ekr etarz  j e o e r a l n y  w kom.  rząd.  wojny ( p o d ­
pi san o)  p u ł k o w n i k  Z i e l i ń s k i .

T eg o ro cz n y  t a r g  g ł ó w n y  na  w ełną ,  z a p o w ie d z ia ­
ny  na  dzień  15 z. ni. o d b y ł  się  w W a rs z a w ie  w c i ą ­
gu  dni cz te rech .  — Z do wiezionej  w e łn y  w t W d e c e n ­
tn a ró w  2,217 zakupi l i  f a b ry k a n c i  i rozm aić?  s p e k u ­
lanci  p rzesz ło  1,900 c e n t . ,  r e sz tu ią c e  zaś  3 1T ren tn .  
częśc ią  w ró c i ły  do dom u, lub  z o s t a ły  na  p ry  w a ln y c h  
s k ła d a c h  w W a rsz a w ie  n i e s p rz e d a n e , z p o w o d u ,  że  
a lb o  właśc ic ie le  t r z y m a l i  się z b y t  w cenie,  lub też  
ze w e łn a  w g a tu n k u  c ienk im  poszukiw  aną  nie b y ła .  
Ceny  w g a tu n k a c h  ś redn ich  i o rd y o a ry jn y c h ,  p ła c o ­
no p ra w ie  te  sam e,  jak  w ro k u  z e s z ły m ,  a  n ie k tó ry c h  
p a r t j i  n a w e t  i w iększe .  — B ank  Po lsk i  podium ty c h  
sa m y c h  zasad  j a k  w roku  z e s z ły m  c z y n i ł  z a l i c z e n ia  
i ab ryk  an tom  na k u p n o  w ełny .

W Gazecie Niemieckiej Warszawskiej Nrach 131 , 
i umieszczone zostały wiadomości o cholerze 

przez doktora Lewestamm w Ł ę cz y cy ,  które we  
wszelkim względzie zasługują na  szczególniejszą

P rz e z  ła s k a w e  w spom nien ie  w  D zienn iku  P ow sz .  
z d. 22 b. nr. w N rze  170 za m ie s z c z o n e j  r a c z y łe ś  mnie 
w zac iszu  w ie jsk iem  dos ięgnąć  d o b ro c ią  sw ą  s /a n o -  
w n y  o n y w a te lu  obw . lipno w skiego. Ile jes tem rozu ­
m i e n i a ,  ze to u c z y n i łe ś  o r a z  im ien iem  t wo i ch  
w s p o lz io m k o w ,  p r z y jm i j  t e d y  i dla  siebie i dla nich 
to  moje rów nież  p rzez  p ism a  publ iczne  p o n o w io n e  
ośw ia d czen ie ,  iż juk  to w chwili  m ego  p o żegnan ia  
wy nu i ż y łe m  , ta k  i t e r a z  p o w t a r z a m ;  że n ie  s a m a  
moja  go r l iw ość  w dope łn ien iu  o b o w ią z k ó w  u rzędu  
k o n u s s a r z a  obw odu  z je d n a ć  mi m og ła  t a k  r / a d u i a k  
i w asze  zadow olen ie ,  c h w a ła  ta spa ść  m o g ła  nk mnie 
za  wasze o r a z  cnotę o b y w a te l s k ą ;  tak  je s t ;  wasze  to 
z a w s z e  gor l iw e  pośw ięcen ie  się dla  spraw pubUcz- 
n ych ,  w asza  w y t rw a ło ś ć  w na jc ięższych  czasach  w a ­
sza  n akon iec  o d z n a c z a ją c a  się w w d z tw ie  jedność  
* V . '̂®tf4ska ,  p rze k o n a ła  mnie z u p e łn ie ,  że dosyć  w 
pośród  was szanow ni  o b y w a te le  u rzędow ać ,  a m o­
żna  b y ć  do b ry m  u rzęd n ik iem .  —- Trzciński, r e fe ren ­
d a rz  s ta n u ,  b y ły  k o m m is s a rz  obw o d u  l ipnow śk iego  

. śn ie n iu  o jc z y z n y  w z y w a m  a u to r a  a r t y k u ł u  za* 
m ieszczonego .w  N rze  \92  M erkurego ,  ażeby  w y ja w i ł  
z rod ło ,  z k tó reg o  ta k  d o k ła d n e  w iadomości  o s I  
sk o w y ch ,  do k tó ry c h ,  w e d łu g  tw ie rd z e n ia  jego  ni 
zei podpisany  należy  c z e r p a ł ,  tego bow iem  zdi-aica 
o jc z y z n y  naz w a ć  m o ż n a ,  U to,  j a k  r z eczo n y  a u to r  
zn a jąc  c a le  r o zg a łęz ien ie  s p i s k u ,  nie pospiesza r ząd  
o w s zy s tk iem  za  w iadom ić .  — Je n e ra ł  b r y ^ a d c  w !  
lenty ZawadzkiJ y ’ ™ a '

(N.) Oby w atel  z a m ie s z k a ły  s ta le  w d z tw ie  k ra k o w . ,
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w ybr an y na posła z  wt wa  sandom. w d. 8 z. ro. na  
sejmiku ptu radomskiego,  nie obecny,  nie czyniący 
żadnego starania o tak zaszczytny w tej epoce naro­
dowej dowód zaufania obywatel i ,  nie mając sposo­
bności podziękowania obywatelom tego ptu,  t ako­
we składa niniejszem podaniem do pism publicznych,  
z  tem sumiennem zar ęczeniem,  iż wyznając  wiarę  
pol i tyczną objawioną przez prawych Polaków w d. 
^9 l is topada,  a przez sejm narodowy uznaną w dniu 
25 s tycznia za panującą na ziemi ojców naszych pod 
hasłem .* być albo nie być, to jest  być narodem wol­
n y m ,  niepodległym i niezawisłym od wpływu ca­
rów rossyjskich;  takowej  wiary dochowam z całą  
mocą charakteru prawego Polaka w obradach se jmo­
w y c h ,  bym odpowiedział  godnie temu zaufaniu,  j a ­
kiem zaszczyconym zostałem przez was szanowni 
obywatele.  K ochanow ski.

W y j ą t e k  z l i s tu .  —  O d d a l o n a  od k r a j u  k t ó ­
r y  z a j m u j e  u wa gę  c a ł e j  E u r o p y  i j e s t  p r z e d ­
miot* m z \) cze ń  w s zy s tk i ch  m y ś l ą c y c h  i s t o t ,  d o ­
p i ci  o w tej  chw ili  w y c z y t a ł a m  w K u r j e r z e  P o l ­
s k i m  o d e zw ę  P o l k i .  Z d a j e  mi  s i ę ,  ze z g a d u j ę  
czyj  j e s t  t eo s ty l  z a r a z e m  p r o s t y  , w y t w o r n y  
S t k l i w y ,  i g d j b y m  nie s z a n o w a ł a  z a s ł o n y  pod  
k t ó r ą  się a u t o r k a  u k r y w a ,  w i e d z i a ł a b y m  do k o ­
go p r z e s ł a ć  moją  o d p o w i e d ź .  Lec *  b y ł a b y  to 
p r z y j e m n o ś ć  n a b y t a  k. s z l e m  n i e d y s k r e c j i  , a 
t e j  nie  p o w i n n i ś m y  sob i e  do zwa la ć  n a w e t  u ż y ­
waj ąc  d ob rod zi e j s t w wolnośc i  d r u k u .  Al e  p r z y ­
s t ą p m y  do r z ec z y .  I ja t a k ż e  n i e  m i a ł a m  s e r ­
ca r o z ł ą c z y ć  się z m o i m  ś l u b n y m  p i e r ś c i e n i e m !  
U wi e l b i a j ąc  t e n  rodzaj  of i ary ,  k t ó r y  r o z p o w s z e ­
c h n i e n i e  i w z ni o s ł o ś ć  z a c h wy c a ,  n i e  tno-głam j e ­
d n a k  że p r z e m ó d z  na sobie ,  a b y m  się m i a ł a  pó-  
ź eg u  ić z ty ni z a d a t k i e m  uczucia  n i e z g a s i e g o ,  
k t ó r e  u.pięktria w s zy s tk i e  ko l e j e  ż yc i a  n a s z e g o  
i k t ó r e  p o w i n n o  do g r o b u  z na mi  z s t ę p o w a ć .  
O s k a r ż a n i  się p r z e t o !  w y z n a j ę ,  ż e m  pod  t y m  
w z g l ę d e m  p r z e w i n i ł a  p rz ec iw o j c z y ź n i e ,  k ł ó i ą  
n a m i ę t n i e  m i ł u j ę  i u l e g a m  z r a d o ś c i ą  w y r o k o ­
wi a u t o r k i  o d e z w y ;  n i ech  mi t y l k o  r a cz y  w s k a ­
zać o ł t a i z  na s k ł a d a n i e  t y ch  o f i a r ,  a n a t y c h ­
m i a s t  n a j p i ę k n i e j s z y m  z moich  szalów o d k u p i ę  
m ą  wi nę  N i e c h  a u t o r k a  o d e zw y więcej  u c z y ­
n i ,  n i ec h  s t a n i e  n a  c ze le  t ych  d o b r o w o l n y c h  
s k ł a d e k ,  t e m  t r a f o i e j  w y m y ś l o n y c h ,  iż o d e j m u ­
j ą  od nM r z e c z y  z b y t k ó w * ; n i e c h  p r z e z n a c z y  
*cb u ż y t e k  na d o c h ó d  i n wa l i d ów,  s i e ro t  i wdów

n a s z y c h  r y c e rz y ;  a u j r z y ,  p es rn ą  j e s t e m  wszy* 
s t k i e  P o l k i  p o ś p i e s z a j ą c e  ze z ł o ż e n i e m  w j e j  
r ę k u  p r z e d m i o t ó w ,  k t ó r e  w l* d y  d o p i e r o  n a b i e -  
r ą  p r a w d z i w e j  c e n y  g d y  się ich p o z b ę d z i e  
z b y t e k ,  na r z e c z  n a / s z l a c h e t n i e j s z e j  c n o t y ,  n a j ­
w a l e c z n i e j s z e g o  b o h a t e r s t w a .  D .  W.

(A.  n . )  Do osób  r z ą d o w y c h  l ub  k o go  to in* 
t e r e s s o w a ć  m oż e  w z g l ę d e m  k i e r u n k u  b a l o n ó w  
o ś w i a d c z e n i e .  -— P t a k i ,  n i e d o p e r z e ,  m o t y l e ^ ż u ­
ki  i r ó ż n e  i n n e  n a j n ę d z n i e j s z e  n aw* t  s t w o r z e ­
nia buj aj ą  p o d ł u g  w ł a s n e g o  u p o d o b a n i a  po  p o ­
w i e t r z u  , c hoci aż  za p o m o c ą  s k r z y d e ł  swoi ch  
n i e t ySko  k i e r o w a ć  s ię  w l o c i e ,  a le  c i ę ż a r  s w o ­
j e g o  c ia ł a  u n o s i ć  m u s z ą .  C z ł o w i e k ,  gd y  za  
p o m o c ą  b a l o n u  g a z e m  w o d o r o d o y m  n a p e ł n i o n o  
go,  n i e t y l k o  w ł a s n y  swój  c i ę ż a r ,  a le  n a w e t  c i ę ­
ż a r  r ó ż n y c h  c i a ł  i n n y c h ,  do g ó r n y c h  k r a i n  p o ­
wiel i  zok» e gu  s n a d n i e  u n i e ś ć  u m i e  ( j a k  t eg o  
oc zywi s ty  dal i  do wód r óż n i  n a p o w i e t r z ę  i ż e g l a .  
r / e )  m u s i a ł b y  nie  m ie ć  n a uk i  p o r z ą d n e g o  r o ­
z u m o w a n i a  , l u b  ś l e p o  t a k o w e m u  z a p r z e c z a ć ,  
g d y b y  ś m i a ł  u t r z y m y w a ć ,  iż na p o w i e t r z u ,  g d y  
to j es t  s pokoj aem- ,  ba lo no wi  ż ą d a n e g o  kierun*- 
k u  nad ć n i e  m o ż n a .  T o  m y l n e  e m p i r y k ó w  
z d a n i e  u w a g a m i  uroję mi  r .  1829 w G a z e c i e  P o l ­
s k i e j  u m i e s z c z o n e  m i z u p e ł n i e  o b a l i ł e m  i g ł ó ­
w n e  z a s ad y ,  od k t ó r y c h  k i e r u n e k  b a l o n u  z a l e ­
ż y ,  w s k a z a ł e m .  S k o r o  d e s p o t y c z n a  wł a d z a  u* 
p a d ł a ,  p r z e k o n a n y ,  iż w s p o m n i o n y  w y n a l a z e k ,  
j a k o  p o m o c n y  df« p o z n a n i a  p o r u s z e ń  wo j sk  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h  , w czas ie  w oj u y  k o r z y s t n i e  
m ó g ł b y  b y ć  u ż y t y m ,  k i łk^kr< tri ie o t e m  r z ą ­
dowi  n a d m i e n i ł e m .  Rząd j e d n a k ż e  n i e  m o g ąc  s ię  
d o c z e k a ć  z d a n i a  r>dy u n i w e r s y t e c k i e j , n ic  w i e j  
m i e r z e  n ie  p o s t a n o w i ł .  D z i ś  g d y  4°<4)od*ą d o  
m n i e  wi eśc i ,  że j e s t  ż y c z e n i e m  g ł ó w n e g o  s z t a ­
bu  s i ł y  z b r o j n e j ,  a żeby  r z e c z o n y  w y n a l a z e k  
do s k u t k u  d o p r o w a d z i ć ,  o ś w i a d c z a m  publ ic®,  
nośc i ,  iż u ż y ł e m  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  do j e g o  
u s k u t e c z n i e n i a ,  l ec*  mi  p o m o c y  o d m ó w i o n o ;  
a k i e s z e ń  moja  n ie  j e s t  d o s t a t e c z n ą .  K t o b y  
c h c i a ł  f* t e j  m i e r z e  ze  m n ą  p o m ó w i ć  , w i d z i e ć  
m n i e  może  k a ż d e g o  p i ą t k u  na  p o s i e d z e n i u  T o -  
wa r zy  siwa p a t r i o t y c z n e g o  w s h e l l  r e d u t o w y c h .
O wczesne umieszczenie niniejszego ośwjad?
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czeoia w pismach publicznych wszystkich r e ­
d a k t o r ó w  dobrze ojczyźnie życzących bardzo 
p roszę .  Ludiriillew K o r y h k i .

( \ .  n.) Do opisu Pogoni Litewskiej ,  w n u ­
merze 161 Gazety Polskiej,  przez pana T.  6 .  
zamieszczonego,  niechaj mi będzie frolno do­
dać słów ki lka.  Heraldyka nasza,  niemając 
ustalonych zasad,  wielu w dawnych czasach 
ulegała dowolnościom. Dowodem są, nie tylko 
herby  pojedynczych rodzin,  ale i całych p ro ­
wincji dawną Pol skę składających* i pozostałe 
a owych czasów majestatyczne pieczęcie. Wśród 
grubej  po mrok i, naukę tę dotąd otaczającej, pe­
wną jest jednak rzeczą,  źe od czasu pierv?szej 
unji  , herb Litwy zawsze się Ukim przeds ta ­
wiał* jak go pan T.  U. skreś l i ł .  Lecz szano­
wny Heraldy k słabo bardzo do t kną ł  najznako­
mitszej  części on ego, to je st  na lewej ręce j e ­
źdźcy zawieszonej.  Mieści ona w blęk i tnóm po­
l u ,  k r zyż  złoty patrjarchalny.  Wiadomy one- 
go początek.  Jagieł ło za wniesione do swej 
dziedziny światło Chrystusowe,  obdarzony wraz 
2  Witoldem, tern znamieniem namiestniczej pa­
pieża godoośe i , ozdobił niem tamie jeźdźca ,  
he rb  dawnej pogańskiej  Litwy stanowiącego. 
Ztąd to pierwsi J gielonowie,  biorąc p a r te m  
jLobiliof&m pro  to to , lubili  samego krzyża pa­
i r  jarchał n ego na monetach,  pieczęciach i cho­
rągwiach za herb , a koloru b łę k i t ne go ,  za 
barwę Litwy używać. Taką chorągiew podług 
Guagmna , niesiono między innemi ,  na pogrze­
bie ostatniego Lgiełończyha , Zygmunta  Augu­
sta. Taką nachodzimy w z a m ku ,  na obrazie 
Bacciarel lego,  połączenie Litwy z Polską wy.  
stawiającym. Nie jestem ja za zmianą dotych** 
czasowej , a tern mniej za małpowaniem obcej 
t rzy kolorowej kokardy.  Lecz ieśii  koniecznie 
chcemy mieć barwę oba narody wyobrażającą,  
uajwłaśeiwiej  będzie do koloru czerwonego 
(pola herbu Polskiego) dołączyć b łęki t  tarczy 
Litewskiej .  Tym sposobem powstanie kokarda 
dwukolorowa,  taka właśnie , jaką w czasie pa* 
sniętnej konfederacji  roktP 1# 12 noszono.

(A. n.) JW.  Alexander  Potocki po śmierci  
wojewodziny Potockiej  r e sk r yp te m adminis t ra­
cji jenerelnej  do dra.  Wrześniewskiego k tó ry 
się t rudn i ł  z polecenia JW. wojewodziny l ecze­
niem chorych bezpłatnie i wydawaniem dla 
tychże lekarstw na koszt dziedzica ,wzbrón i łdal ­
szego udzielania pomocy nieszczęśliwym i wsze l­
kiego sposobu do życia pozbawionym podda­
nym.  W dowód tak szlachetnego sposobu m y ­
ślenia jednego z dziedziców obszernych włości 
kraju naszego,  i Polskim imieniem szczyezą- 
cego się pana,  do wiadomości publicznej  udzie­
lamy to doniesienie.

Związek dobroczyności Warszawianek dowie­
dziawszy się o gorliwości i pe łnem ludzkości  
sercu WMPana burmis t r za  Opatowa Raudcral ,  
ośmiela się przesłać na jego ręce z ł .250,  z prośbą 
aby 200 uży ł  na zapłacenie w aptece lekarstw 
dla ubogich lub na jakie inne ich wsparcie , £ 
50 ofiarował chirurgowi Mar murek , zawdzię­
czając mu choć tak małą sumką jego poświę­
cenie się. — W imieniu związku op iekunka  na ­
czelna.  ■— Rlemen.  z Tańskich H ojfrnanow a .

Ogłaszam raz na zawsze, że w żadnem p i ­
śmie publ icznem,  nieuinieszczam żadnego aro 
tyk u łu  nieopatrzonego wyraźnym moirn pod­
pisem: Br.  l i r .  K ic iń sk i»

D a lszy  ciąg o p o zn a w a n iu  i sku teczn ym  
sposobie leczen ia  cholery*

W u z u pełń i e n i u a r  tyk u łu moi ego o ch o 1 e r  z ® 
umieszczonego w dwóch numerach Kurjera Po l ­
skiego z dnia 18 i 19 maja, pospieszam z ogło- , 
gżeniem dalszego ciągu moich doświadczeń pod  
względem leczenia tej morderczej  choroby.  Za 
najskuteczniejszy środek ratowania i grunto­
wnego uleczenia tej choroby,  uważałem wtedy 
użycie wody gorącej z dodatkiem tynk t u r y  s 
opium. Chcąc się nas tępnie przekonać czy w 
podanym sposobie leczenia opium seme czy go­
rąca woda jest  główniejszym środkiem,  posta­
nowiłem sarnę tylko gorącą wodę bez żadnego 
dodatku używać. Do przedsięwzięcia tego do®
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/świadczenia spowodowała mnie  na p rz ód  uwag?,  
że przy użyciu  tak gorącej  wody,  do da t ek  dzie­
sięciu k rop l i  t y uk tu ry  z op ium,  k tór e  u latnia  
się za pomocą c iep ł a ,  staje się bozsku t ecznym;  
powtóre,  widok ważnego n ade r  odk ryc i a ,  skut .  
k iem k tór ego  mozn aby  się w leczeniu tej gwał ­
t owni  j choroby ,  zwłaszcza na prowincj i ,  obejść 
bez żadnej  pomocy l ekar ski e j .  Sk u t ek  po ­
myś lny  zu pe ł n i e  uwieńczy ł  moje przeds i ęwzię­
cie.  Liczne  doświadczenia  na chorych w naj ­
wyższym s topniu chol ery  zostających,  p r z e k o ­
na ły  mn ie  iż ten ś ro de k  nade r  p ros ty  j es t  oraz 
bez zap rzeczeni a na jpewnie jszy .  Używanie j e ­
dnak  tego ś rodka wielkiej  c ierpl iwości  i n i e ­
jakiej  wprawy wymaga .  Oto jes t  szczegóło-  
wy p rzep i s  .id minis t rów a ni a chorym wody go­
rącej  czystej  s t udz ienne j ,  bez  doda tku żądnego.

C hory  powinien  być  umieszczony w mie rn i e  
og rzanym pokoju i n ie zby t  c i e p ł em  p o k r y ­
c iem nak ry t y ;  zb y t e c s pc  bowiem gorąco w p®1* 
koju lub p r z yk ry wa n i e  fut rami  sprawia for so­
wne poty  i bicie krwi  do głowy,  czego się w 
tej chorobie  najwięcej  wyst rzegać  należy ,  gdyż 
sama przez  się s ł abość  usposabia do apoplexj i .  
Woda gorąca  powinna t r zymać  75 do 80 sto- 
ni c i ep ł a  p o d łu g  R e a u m u r a , j ednem s łowem 
powinna być  wrząca.  Im  więcej się woda p r zy ­
bl iża  do t e m p e ra t u ry  80 s t o p n i a ,  t y m  mniej  
choremu sprawia wymiotów.  J ednakże  p r a k t y ­
cznie okaza ło  się,  iż bardzo rzadko chorzy  z 
ochotą  tak gorącej  używają wody,  owszem wszy­
scy z up ra gn i en i em  żądają  jak  na jz imniejs ze j ,  
t ak  dalece iż tę  chęć do zimnej  wody za wa­
żny patogoomiczny  znak w chorobie tej uwa­
żać można.  T a m  więc,  gdzie chory  okazuje ta ­
ką  od ra zę ,  do gorącego napoju,  t r zeba  go na ­
przód do tego s t arać  się sk łon i ć  namową ,  gdy ­
by zaś t r wa ł  w swoim u p o rz e ,  można zniżyć 
początkowo t e m p e ra t u r ę  a każdy na s t ępny  k u ­
bek  coraz c iepl ejszy  podawać,  aż się stopniowo 
dojdzie do stopnia  wody wrzącej .  T y m  sposo­
be m u wszys tkich p r a w ie  cho rych  os i ąga się 
cel pożądany. W sz y s c y  prawie chorzy z m a ­
ł y m i  wyjątkami, pierwsze kubki wody nawet

bardzo gorącej  zwracają przez w ym io t y ,  l e t z  
tein byna jmniej  nie t rzeba się ods t ręczać  od 
dalszego użycia  zbawiennego ś rodka .  Mia ra  
podawanej  wody może t r zymać  od ósmej  do 
czwartej  części kwar ty ,  s tosując się do wieku ,  
p ł c i  a szczególnie  do mniejszego l ub  w iększe ­
go wstrętu cho rego  do gorącej  wody.  I l ość  
m ia r ek  zależy od sku t ku  jaki odnos imy.  Zazwy­
czaj po I2ej  l ub  I5ej  miarce co kwadrans  d a ­
nej  cho remu ,  us t a j ą  wymioty i Lxowania  i c i e ­
p ło  s topniowo wraca.  Sko rośmy  teg© dop ię l i ,  
n a l e ży  dać  odpoczynek  cho remu,  i uważać czy 
ciało nie s t ygni e  i czyli  wymioty i laxowanie 
n i e  wracają.  W takim razie,  t rzeba znowu d a ­
wać gorącą wodę choćby do 20 i więcej  m i a ­
r e k ,  a os i ągnąwszy na nowo wyżej wymien io ­
ne  pożądane  s k u t k i ,  dać znowu o dpo czy ne k  
choremu .  T y m  sposobem dalej  pos t ąp iwszy  
można  t rzy lub  cz t ery  razy dać cho remu  od ­
p o c z y n e k ,  a w ciągu tego czasu nawe t  od 60  
do 80 mia rek  gorącej  wody wyp i j ać  może.  
Rzadko  j ednakże  wypada użyć tak wielkiej  ilo­
ści gorącej  wody,  najczęściej  taka ilość k u b ­
ków wtenczas j e s t  pot r zebną,  k iedy chory  przez  
36 godzin zostawał  bez pomocy ł eka r sk i ć j  , 
s koro  zaś choroba j e s t  świeża np.  ośm do 12 
godzin  po rozpoczęciu onej ,  dosyć jest  18 do 
30 kubków d l a  o s i ągni en i a  sku tku .

Wypada  i|ii tutaj  nadmien ić ,  iż u n i ek t ó ryc h  
chorych  c iep ło  ciała nie tak p r ędko  wraca,  a 
j ed nak że  s tan polepszen ia  zdrowia jes t  b l i ­
sk im ,  u n i ek tó ryc h  nawe t  w zupe łne j  r e k o n ­
walescencj i  j es zcze  nogi i ręce są z imne.  TJ 
t ak ich  zwrot  zdrowia ła two się da je  poznać a 
wypogodzone j  tw a r z y ,  z oczów pe łn i e j s zych  i 
wesel s zych,  z wracającego pul su,  z t rwa ł ego  
us t awani a wymiotów i laxowania,  i z ob łożo ­
nego języka jak  bywa w gorączkach nerwowych .  
W ogólności  kto n ab y ł  niejakie)  wprawy w u -  
ważaniu chorych cho le rycznych ,  to każdy s t o­
p i eń  choroby  nawe t  w oddaleniu rozpoznać po ­
trafi .  Co się ty czy dokończeni a ifuracji i 
modyfikacj i  w t r ak towan iu  tej choroby , odwo- 
ł u j ę  się do mego a r t y k u łu  z 18 i 19 maja j
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dotąd bowiem d o ś wi a dc ze n ie  m ni e  n a u c z a ł o ,  
i ż  żadnej  w l y m  wz gl ęd ni e  z miany c z y n i ć  nie  
wyp ada .

Po ni eważ  U choroba n i e t y l k o  w Warszawi e  
c i ą g l e  z mni ejszą  lub wi ę ks z ą g w a ł t o w n o ś c i ą  
s i ę  okazuje ,  ale  opanowaws zy  wi e lk ą  c zę ść  miast  
na prowi ncj i ,  joż  s ię  nawet  do p o g r a n i c z n y c h  
państw p r z e n i o s ł a ,  przeto  ś mi a ł o  m oż na  t w i e r ­
d z i ć ,  iż największa  d la  l u d zk o śc i  s p ł y n i e  k o ­
r z y ś ć  gdy  s ię  okaże  iż pr o je k to wa n y  p r z ez e -  
m n i e  tak pr os t y  środek i s totnie  n a j s k u t e c z ­
n i e j s z ym  j es t  do u l ecz en i a  tak z a s t r a s z a ją c e j  
świat  c hor oby,  która teraz be zwą tp i en i a  grozi  
całe j  uc ywi l i z owanej  E u r o p ie .

Jak w o g ó ln o śc i  k a ż d y  c z ł o w i e k ,  n a j r o z s ą ­
d n ie j s z e g o  nie  w y łą c z a j ą c ,  m a sw oje  u l u b io n e  
m y ś l i  od k t ó r y c h  t r u d n o  go o d p r o w a d z ić  , t a k  
z w ł as zc za  vr s z t u c e  l e c z e n ia ,  l e k a r z e  b*z w y ­
j ątku ,  mają mni e j  l u b  w ięce j  p r e d y  l e k c j i  do 
p e w n y c h  środków*, od k t ó r y c h  ż a d n a  moc i ż a ­
d n e  p rz ek o n a n i e  o d e r w a ć  ich  n ie  m o że .  J e ś l i  
taki e  p rz ek o na ni e  n a u k o w e  n a b y w a m y  p r z e z  
wi e l or aki e  d o ś w ia d c z e n ia  u sk u te c z n io n e s  r ó ż n e ­
nii śr odka mi ,  w p ły w  p r a k t y c z n y  m o ż e  b y ć  z 
bardzo wi e l k i m d la  s z tu k i  u ż y t k i e m ;  j e ś l i  zaś 
t y l k o  j e d n y m  ś r o d k i e m  c i ą g ł e  d o ś w ia d c z e n ia  
r o b i e m y ,  a i n n e  p r z e z  t e o r y c z n e  w z g lę d y  u p o r ­
c z y w i e  o d r z u c a m y ,  n a te n c z a s  c e lu  n ie  d o p n i e ­
m y .  Od p o c z ą tk u  z ja w ie n ia  s ię  c h o le r y  n ie  
o m i e s z k a ł e m  w s z y s tk i c h  z a l e c o n y c h  w te j  s ł a ­
bości  używać  ś r o d k ó w ,  j e d n a k ż e  ż a d e n  m i się  
ni e  o ka z a ł  t y l e  p o ż y te c z n y m  j a k  g o rą c a  w oda .  
W z y w a m  przeto  w s z y s tk i c h  k o l le g ó w  k t ó r z y -  
b y  mi el i  c hę ć  p r z e k o n a n ia  s ię  o te j  p r a w d z i e ,  
aby  s ię  r a cz y l i  p o fa ty g o w ać  do m e g o  s z p i ta la  
na Zi e l one j  u l ic y ,  g d z ie  c o d z i* n le  n ie  m a ło  c h o ­
r y ch  t y m s p o s o b e m  s ię  l e c z y  i u z d ra w ia .  B y ­
ł o b y  z a r o z u m ia ło ś c i ą  z m o je j  s t r o n y ,  gdy by m 
c h c ia ł  u t r z y m y w a ć ,  i ż  cni ż a d e n  c h o ry  p r z y  
tej  moj ej  m e t o d z i e  n ie  u m a r ł ,  lu b  że  w s z y s tk i e  
i n n e  ś rodki  l ec ze ni a  są nie  d o b r e .  C o  się  t y -  
czy  p i e r w s z e g o  t wi erdzeni a b y ł o b y  d z iw acH fem

żądać,  aby k a ż dy  c hory  wy z d r o w i a ł .  W s z a k ż e  
gdy i n n e  nawet  mni e j  w a ż ne  choroby przez  
p r z y p a d k o w e  s to s u n k i ,  bąć dla wady jakiej  or ­
gani cznej ,  bąć dla o s ł a bi e n i a  s i ł  z wi e ku  l ab  
przez  r oz wi ą z ł e  p op rz edni o  ż yc i c  chor eg o,  sta­
ją tdę n i e b e z p i e e s n e m i  i ś mi e r ć  za sobą p r o ­
wadzą,  dla c z e g ó ż  wł a ś n i e  dta cho l er y ,  choroby  
która z natury swojej  g w ał t o w ue j  i pr ę d ki e g o  
p r z e b i e g u ,  należy do najzacięt szych chorób i 
którą rzadko ba r d/ o  same  s i ł y  n . i u r y  uleczają,  
ż ą d i ć  w yn al az ku  n i e o m y l n e g o  ś r odk a?  I leż  to 
ludzi  na gorączki  z g n i ł e ,  n e r w o w e ,  na zapal enia  
m óz gu i k i s ze k umi e ra ,  a w s ze l k i e  l ekarstwa  
nawet  s tos owni e  i r ozważ ni e  uż yt e  stają się  
b e z s k u t e c z n e m u

( Dalszy ciąg nastą p i .)
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W przechodzi* z Podw ala  na Długą ulicą, uliczką 
pomiędzy domami Kaczyńskich i obok tego stojący* 
mi, przez F re ta  i rynek Nowego Miasta,  zgubioną 
została  Bransoletka  z różnych kamieni w kształcie  
tabliczek, mających k an ty  sz l ifo w an e , złożona , w 
z łoto oprawna; tuskawy znalazca  niech takow ą r a ­
czy' oddać przy  ulicy Podw al pod Ner 520 na pier­
wsze piętro, a wynagrodzonym  zostanie, jeżeli tego 
żądać będzie.

Skład Główny R ządow y Płodów i W yrobów Gór­
n icz y c h , podaje  do wiadomości publicznej, że us ta ­
nowiona i w składzie  tu te jszym  dotychczas istniejąca 
cena z ł .  l26 wyraźnie dwadzieścia sześć,  za centnar 
lOOfuntowy cynku surowego w tablicach lanych, przez 
re sk ryp t  ministra prezydującego w kommissji rząd. 
przychodów i skarbu z dnia 95 z. m. Nru 25838/^202 
do zł. 22 wyraźnie dwudzies tu  dwóch zniżoną została, 
po tej więc zniżonej cenie sprzedaż a r tyku łu  tego odtąd 
uzupełnia się. Beyer.

Mam zaszczy t  uwiadomić Szanowną Publicz­
ność,  iż w kantorze  moim przyr ulicy F re ta  pod Nr. 
268, i n a d a l  prenumerować można na wszelkie pisma 
periodyczne miesięcznie lub kw ar ta ln ie ;  Szanowni 
prenumeratom wie życzący* mieć do swego m ieszka­
nia wręczane sobie pisma, raczą oświadczy ć podpi­
sanemu: co za bardzo male wynagrodzenie uskutecz­
ni one m będzie. Ronini.

Dziś zrana ciepła stopni 9. — Wczoraj w poi.  19. 
T E A T R  ROZMAITOŚCI. D z iś ;  Burmistrz o be rży ­
sta, i K to  wie na co się to przyda.
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